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Dzień dobry Państwu, nazywam się Tadeusz Daszczyński i będę miał przyjemność poprowadzić dzisiejsze 
spotkanie, kick-off naszego projektu. Ostatnio oglądałem film *Apollo 13*, bardzo znany film, gdzie jest bar-
dzo słynna scena z Tomem Hanksem, gdzie astronauci wpadli w bardzo poważne tarapaty, i padło to bardzo 
słynne zdanie: „Houston, mamy problem. Houston, we have a problem.” Od tego momentu w całym tym 
filmie zaczyna się najciekawsza część całej historii. Bo problem był ogromny, było bardzo mało czasu, zaso-
by były ograniczone, a mimo to cały zespół, zespół ludzi, specjalistów, ekspertów zebranych na Ziemi, ale i 
tam w kosmosie, musiał znaleźć rozwiązanie wspólnie. 

Oczywiście w projekcie KLASTER+ nie lecimy na Księżyc. Nasz problem jest bardzo ziemski, czyli jak połą-
czyć lokalne, odnawialne źródła energii, sieć elektroenergetyczną, magazyny energii, automatykę, dane i w 
dodatku ludzi, odbiorców energii, użytkowników energii, tak aby energia elektryczna albo w ogóle energia 
jako taka była wykorzystywana efektywnie, bezpiecznie i oczywiście z korzyścią dla lokalnych społeczności. 

Ta prezentacja ma na celu nie tylko pokazanie aspektów tego projektu, czyli co jest w tym projekcie, dlacze-
go my się nim zajmujemy, ale także chcę pokazać, jak budował się cały zespół, który dzisiaj prezentuje się na 
tym spotkaniu, na tym naszym kick-offie. Bo cała historia tego projektu rozpoczęła się 3 czerwca 2025 roku, 
kiedy napisałem do najbliższych kolegów, współpracowników z Zespołu Aparatów Elektrycznych maila, który 
zatytułowałem „Mam pomysł”. Ten pomysł dotyczył, po pierwsze, programu Ministerstwa Nauki i Szkolnic-
twa Wyższego pod tytułem „Nauka dla Rozwoju Społeczeństwa” i wiązał się po części z próbą znalezienia 
wspólnej tematyki, wspólnego tematu do tego, żeby działać razem, napisać wniosek, pozyskać finansowanie 
i zbudować projekt. 

Moje pomysły oscylowały w kierunku trzech różnych tematów. Jeden był związany z hydrotechniką, general-
nie z elektrowniami wodnymi. Drugi dotyczył projektów związanych z rozszerzoną rzeczywistością. I trzeci 
temat był związany z tematyką budowania mikrosieci, czy generalnie tworzenia, sterowania i zarządzania 
mikrosieciami. 

Poprosiłem oczywiście o spotkanie, zaproponowałem, że może spotkajmy się za dwa tygodnie. Jeden z kole-
gów napisał mi: „Nie, nie, nie, pomysł jest bardzo dobry. Spotkajmy się jutro o dziewiątej.” I to był ten mo-
ment taki przełomowy, kiedy spotkaliśmy się, jeszcze w małym zespole. Usiedliśmy do tablicy i zaczęliśmy 
pytać o konkrety. Mnie koledzy zaczęli pytać, co ja mam na myśli, jak ja to rozumiem. Ja zacząłem też pytać.  

Stworzyliśmy pewną ogólną ideę i od tego momentu zaczęliśmy chodzić po różnego rodzaju firmach, spoty-
kać się z różnego rodzaju ekspertami, żeby wytłumaczyć, po pierwsze, jaki jest nasz pomysł i żeby uzyskać 
krytyczne uwagi dotyczące naszego pomysłu. Z tych spotkań zrodziło się to, co mamy dzisiaj, czyli nasz kon-
kretny projekt. 

Mam nadzieję oczywiście, że po skończeniu tego projektu zamiast „Houston, mamy problem” my będziemy 
mogli spokojnie powiedzieć: „Mamy rozwiązanie” i to rozwiązanie działa, bo je wdrożyliśmy i widzimy, jak 
ono funkcjonuje właśnie na tym styku sieci dystrybucyjnej z mikrosiecią. 


